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Przedpłata w Poznaniu: 
kwartalnie 1 markę, miesięcznie 35 fen., 

x odnoszeniem do domu | m, 25 fen. 
WIELKOPOLANIN 

wychodzi codziennie. 

NM 166. Poznań, sobota 21 lipca 1888. 
Przedpłata na pocztach: 

kwartalnie 1 markę, 

INSERATY od wierszą drobnego 15 fen. 
RĘKOPISMA się nie zwracają. 

Rok 6. 

REDAKCYA „Wielkopolanina*: Wodna ul. nr. 22. — EKSPEDYCYA: Wodna ul. nr. 15 w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 

Im Namen des Königs! 
In der Strafsache 

gegen 
den Redakteur Joseph Gertig zu Posen, gebo- 
ren am 11. März 1858 daselbst, katholisch, we- 
gen Beleidigung durch die Presse hat die II. Straf- 
kammer des Königlichen Landgerichts zu Posen 
ln der Sitzung von 15. Juni 1888, an welcher 
Theil genommen haben: 

1) Landgerichts-Direktor Hausleutner, 
2) Landgerichtsrath Trentler, 
3) Landgerichtsrath v. Kurnatowski, 
4) Landgerichtsrath Wernecke, 
5) Gerichtsassessor Knitter, 

als Richter 
Staatsanwalt Miiller, 

als Beamter der Staatsanwaltschaft, 
Aktuar Brandenburg, 
als Gerichtsschreiber, 

fiir Recht erkannt: 
Der Angeklagte Joseph Gertig wird der 

Beleidigung, verübt durch die Presse, für 
schuldig erklärt und deshalb zu (50) Mark 
Geldstrafe, im Unvermézensfalle zu fünf (5) 
Tagen Gefängniss verurtheilt. Dem Beleidigten, 
Kreisschulinspektor Folz in Mogilno wird die 
Befugniss zugesprochen, die Verurtheilung des 
Angeklagten auf dessen Kosten binnen vier 
(4) Wochen nach Zustellung einer von Amts- 
wegen zu ertheilenden Ausfertigung des rechts- 
kräftigen Urtheils durch einmalige Einrückung 
des verfiigeńden Theils desselben in ,,Mogil: 
noer Kreisblatt* und im ,, Wielkopolaniu“ und 
zwar im letzteren in Spalte 2 und 3 auf der 
ersten Seite und mit derselben Schrift, wie der 
Abdruck der Beleidigung geschehen, öffentlich 
bekannt zu machen. Alle Exemplare der 
Nummer 63 des ,, Wielkopolanin“ vom 16. März 
1888 sowie die zu ihrer Herstellung bestimmten 
Platten u. Formen sind unbrauchbar zu machen. 

Dem Angeklagten werden die Kosten des 
Verfahrens auterlegt. 

Von Rechts Wegen. 

Wiec katolików Slazkich w Bytomiu. 
Jako wstęp do wieca odbyło się dnia 17go 

b. m. o godzinie 3 po południu zebranie pań, 
które zagaił X. proboszcz Schirmeisen, 
z parafii św. Trójcy powitaniem: „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus!“ Po wykazaniu, 
jakie stanowisko zajmuje kobieta w domu, w ro- 
dzinie i w spółeczeństwie, udzielił głosu X. pro- 
boszczowi Michalskiemu z Lipin, a ten 
w dłuższem przemówieniu rozwodził się nad chrze- 
ściańskiem pożyciem w rodzinie. 

Po X. Michalskim przemawiał duchowny 
radzca przełożony Meer, który nakłaniał do 
pobożności i posłuszeństwa, oraz do ścisłego wy- 
konywania obowiązków chrześciańskich. 

Każdy z mówców zyskał rzęsiste oklaski, w 
końcu X. proboszcz Schirmeisen streścił w kilku 

słowach to, co dopiero było powiedziane i zam- 
knął posiedzenie. 

Zebranie było tak liczne, że wiele pań stać 
musiało na dworze. A wszystkich pań i w 
ogóle niewiast było przeszło 2500. 

Po tem zebraniu przedwstępnem rozeszli 
się wszyscy po obszernym ogrodzie, gdzie grała 
bytomska kapela miejska aż do zebrania powi- 
talnego. 

Zebranie to zagaił X. Bączek w języku 
niemieckim, witając zebranych wierszem zastóso- 
wanym do okoliczności. 

Po nim przemawiał znów X. proboszcz 
Schirmeisen podnosząc wielkie znaczenie 
tego jedenastego walnego zjazdu katolików ślą- 
skich, 

Kiedy skończył, zabrał ponownie głos X. 
Bączek w języku polskim, witając przy- 
byłych Polaków i nakłaniając ich, aby w wa- 
żnych sprawach Kościoła zawsze szli ręka w 
rękę z niemieckimi współwyznawcami. Jeżeli 
od ludności polskiej żądają dziś, aby się nauczyła 
po niemiecku, niechajże się uczy, ale przytem 
swego własnegu języka nie zapomina, a takie 
wytrwanie błogie przyniesie owoce. 

Po tej przemowie wystąpił nadburmistrz dr. 
Briining i powitał zebranych imieniem miasta. 
Odpowiedział mu słowy podziękowania X. pro- 
boszcz Sc hirmeisen, poczém jeszcze prze- 
mawiali: p. Salscha, hrabia Ballestrem 
i radzca Horn z Nissy. 

Po dziesieciu * minutach prierwy przystg- 
piono do wyboru zarządu na czas zjazdu i do 
urządzenia biura. Na przewodniczącego obrano 
hrabiego Praschmę z Niemodlina. Pierwszym 
wiceprezesem obrano komisarza biskupiego X. 
Marxa z, Miechowie, drugim wiceprezesem 
adwokata dr. Porscha z Wrocławia. Sekre- 
tarzami obrdno dr. Franciszka hrabiego Ma- 
tuschkę, hr. Ballestrema i adwokata 
dr. Stephana z Bytomia. 

Po dokonaniu tego wyboru powstał X. pro- 
boszcz Schirmeisen i oświadczył, że na te- 
legram wysłany do Ojca św. z prośbą o udzie- 
lenie błogosławieństwa zjazdowi, nadszedł tele- 
gram z odpowiedzią od kardynała Rampoli z 
Rzymu, donoszący, że Ojciec św. z wielką ra- 
dością przyjął wiadomość o wiecu bytomskim i 
udziela zebranym swego błogosławieństwa apo- 
stolskiego. 

Mówca odczytał także telegramy: od księcia 
biskupa wrocławskiego, od kardynała księcia ar- 
cybiskupa ołomunieckiego, jako biskupa dyecezyi, 
do której należą części raciborsko - głubczyckiego 
powiatu, także od księcia biskupa praskiego, 
jako biskupa dyecezyi kłodzkiej. 

Wszyscy ci dostojnicy Kościoła przesyłają 
w owych 'telegramach błogosławieństwo i łączą 
się myślą z uchwałami wieca. 

Zebranie zakończyło się o godzinie 9, po- 
czem odbył się jeszcze koncert w ogrodzie, który 
się przeciągnął do godziny jedenastej. 

Na drugi dzień odbyło się w samo południe 

zebranie katolików Polaków, które trwało 
blisko 4 godziny i było bardzo liczne i oży- 
wione. Rano tego samego dnia nabożeństwa 
tak polskie jak niemieckie były bardzo uroczyste. 
Na polskiem nabożeństwie kościoł nie zdołał 
objąć zebranych nabożnych. 

Ulice Bytomia pysznie udekorowano wień- 
cami, girlandami i bramami powitalnemi, a w 
mieście ruch ogromny. 
ET EE RET ROZSZ TR LD DOS 

ZIEMIE POLSKIE. 
Zjazd lekarzy i przyrodników polskich we= 

Lwowie jest bardzo liczny i ożywiony. Z Wiel- 
kopolski obok czterech poprzednio przez nas wy- 
mienionych uczestników, doktorów Grodzkiego i 
Krzyżagórskiego, X. Janasa i aptekarza Szy- 
mańskiego z żoną, biorą w nira udział dr. Bie- 
lawski z Borku, dr. Jóskowski z Pleszewa, dr. 
Szrant z Pniew, dr. Trzciński z Obornik z żoną, 
dr. Bogdan Wicherkiewicz z Poznania, X. dzie- 
kan Ołyński z Koźmina, dentysta Rembowski z 
Wrocławia i aptekarz Jasiński z Kępna z żoną. 

Prezesami zjazdu wybrani prezes akademii 
umiejętności z Krakowa dr. Majer, dr. Baranow- 
ski z Warszawy, dr. Chodounsky, hr. Włodzim. 
Dzieduszycki z Lwowa. Na zastępców ich wy- 
brano jeneralnego lekarza Chlayacsa, prof. Ha- 
dylowicza, dr. Znatowicza i dr. Grodzkiego 
z Poznania. Sekretarzami wybrani dr. Na- 
tansohn, dr. Zuliński, Szymański aptekarz 
z Poznania, dr. Grabowski i dr. Szramm. 

Z prowincyi zabranych donoszą, 
że jenerał gubernator Drenteln wydał rozporzg- 
dzenie do wszystkich władz administracyjnych 
Ukrainy, Podola i Wołynia, aby bezzwłocznie 
przeprowadziły spis żydów, mieszkających po 
wsiach w tych trzech guberniach i przekonały się, 
czy są to ci sami żydzi, których zastał w tych 
wsiach ukaz carski z dnia 3 maja 1882 roku. 
Gdyby się okazało, że to nie są ci sami żydzi, 
to ponieważ wspomniany ukaz zakazuje nowym 
żydom osiedlać się po wsiach, przeto jenerał-gu- 
bernator żąda, aby bezzwłocznie i pod najsuro- 
wszą odpowiedzialnością wydalono z wiosek wszy- 
stkich tych nowych żydów i oddano ich pod sąd 
za samowolne przebywanie na wsi. 

W Galicyi pochłonął dnia 18 b. m. 
gwałtowny pożar znaczną część miasteczka Jezie- 
rzany. Sześćset osób zostało bez dachu i chleba. 

Wiadomości polityczne. 
Wczoraj o godzinie 1 w południe dał znać 

telegraf morski z Kronsztadu, że zdala już wi- 
dać zbliżającą się flotę niemiecką. Car ma 
być naczwyczaj ożywiony, swobodny i wesöl. 
W Petersburgu napływ cudzoziemców bardzo 
wielki, a ruch w ulicach ogromny. Do tej chwili 
nie doszedł nas przecież żaden telegram, opisu- 
jący wczorajsze przybycie cesarza Wilhelma do 
Peterhofu. 

W ogóle zastój w wiadomościach polity-
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cznych widoczny od chwili wypłynięcia niemie- 
ckiego monarchy na morze, wszystkich bowiem 
uwaga, jak niegdyś na Napoleona III, tak dziś | 
nań jest zwrócona, 

Posiedzenia Izb frameuzkiech odroczono 
onegdaj. Poprzednio interpelował poseł Pyat 
rząd o znany list hr. Paryża, zarzucając, iż zbyt 
łagodnie z pretendentem postąpiono. — Prezy- 
denta Uarnota w podróży jego do Dauphinć wszę- 
dzie witano nader życzliwie. 

W Rzymie szalał w nocy z 18 na 19 
b. m. orkan, który znaczne w mieście poczynił 
spustoszenia i zerwał dach z pałacu ambasady 
hiszpańskiej tuż obok Watykanu. 

Królowa serbska wybiera się w sobotę z 
Paryża do kąpieli morskich w Scheweningen. 

Willę Zirio w San Remo, gdzie przebywał, 
jak wiadomo, cesarz Fryderyk, zamierza nabyć 
na własność królowa angielska i pozostawić 
ją na wieczną pamiątkę w tym stanie, w jakim 
ją dostojny chory opuścił. 

Z Jokohamıy donoszą o wybuchu no- 
wego wulkanu w pobliżu miasta Takamastu. 

rannych. 

Sprawozdanie 

czynności Tow. Przemysłowców 

Polskich w Berlinie za pierwsze pół- 
rocze b. r. 

Towarzystwo Przemysłowców Polskich w Berli- 
nie odbyło w ubiegióm półroczu 23 posiedzeń zwy- 
czajnych i jedno walne. 

Na posiedzeniach tych, prócz rozmaitych kwe- 

styi dotyczących się jedynie spraw towarzystwa, cma- 

wiano wspólnie rozmaite inne kwestye, jużto na te- 

mat polskiego wykładu, jużto w osobnej na pewien 

temat pogadsnce; i tak pomiędzy innemi mieliśny 

wykłady — jedynie przez członków wygłoszone — 
następnie przez p. przewodniczącego: 1) „O pro. 
dukcie pracy.“ (Na dwóch posiedzeniach). 2) „O ka- 
pitale i zyskach.* 3) „O sposobie zarobkowania* 

(Na .dwóch posiedzeniach.) 4) „O użyciu kapitałów.* 
5) „O pienigdzach i ich znaczenu.* (Na dwóch 

posiedzeniach). 6) „O pracy produktywnej i nie- 

produktywnej.* (Na trzech posiedzen'ach). — Przez 
p. Gajowczyka: 1) „O gospodarstwie spółecznem.* 
2) „O kapitale i spółkach zarobkowych.* (Na dwóch 
posiedzeniach). 

Pogadanek mieliśmy 3, które d:ść ożywiony 
charakter przybierały; pierwsza na temat wykładu 

p. przewodniczącego: „O pr.dakcie pracy‘, druga: 
„O kapitale i spółkach zarobkowych* (temat wykładu 
p. Gajowezyka), trzecia: „Czy oszczędność, czyli też 
pilność prowadzą do dobrobytu?* 

Członków liczyło Towarzystwo z końcem dru. 

giego półrocza r. z. 109; wstąpiło do Towarzystwa 
w ubiegłóm półroczu 23, ubyło zaś z powodu wy- 
jazdu 15 i śmierci 2 członków, tak, iż obecnie liczy 
Towarzystwo 115 ezłonków. 

Gazet abonował> Towarzystwo kosztem wlasnym 
następujące: „Dziennik Poznański*, „Goniec Wielko- 
polski“, „Orędownik*, ,, Wielkopolanin*, „Nadgoplanin“, 

„Tygodnik Przemyslowy‘,- „Gazet; Toruńską, „Ga- 
zetę Warszawską “ 

Nadto ¢fiarowal członek p. Waliszewski 1 egz. 
„Oredownika.“ 

Biblioteka Towarzystwa obejmowała z końcem 

ostatniego półrocza z. r. 569 dzieł w 658 tomach; 
zakupiono w ubiegłóm półroczu z własnych fuadu- 
szów, 15 mowszych dzieł w 25 tomach; biblioteka 
obejmuje zatem 584 dzieł w 683 tomach, 

Korzystslo z biblioteki w ubiegłóm półroczu 
45 członków, przeczjtawszy razem 25] książek. — 
Kaueyi od wypożyczanych książek posiada biblio- 
teka 26 marek, z których 19 marek deponowanych 
w kasie „Pożyczki i Oszczędności reszta zaś 7 m. 
u biblictekarza. 

Stan kasy Towarzystwa przedstawia się w ubie- 
głym półroczu jak niżej: 

Dochód wraz z remanentem z przeszłego pół- 
rocza 127,64 m. Rozchód: 144,75 m., okazuje za- 
tem deficyt 17,11 marek. 

Niedobór ten 17,11 m. powstał jedynie z tej 

prostej przyczyny, że Towarzystwo nasze — jak 

już sprawozdanie o bibliotece wykażzue — z wła- 

sny.h funduszów zakupiło do biblioteki 15 dzieł. 
Kasa wsparcia chorych posiada obecnie 25,55 m. 
W dniu 12 lutego obchodziło Towarzystwo uro- 

czyście 21 letnią rocznicę swego istnienia na sali 
„Cithy Hotel przy Drezdeńskiej ulicy. —  Stara- 
niem Towarzystwa cdbyła się także jedna zabawa 
z tańcawi i wycieczka do pobliskiego ,,Johannisthalu.“ 

W skład zarządu na przyszłe półrocze wch:dzą 
następujący panowie: C. Leski, przewodniczący. 

Przeszło 400 osób zginęło, a do 1000 jest | kiej; p. „Dr. 

| E. Rutkowski, zastepea. N. Sroczyński, sekretarz. 

: W. Bobowski, zast;pca. J. Gryca, kasyer. J. Wy- 
bierzyński, bibliotekarz. Kornaszewski, Buszek, Cza- 

pliński i Wróbel ławnicy. 
Posiedzenia Towarzystwa cdbywaja się regular- 

| nie w każdą sobotę wieczorem o godzinie 9 w lo- 

( kalu , Armin-Hallen* przy Kommendanten-Str. nr. 20. 
Goście mile widziani. 

Sprawozdanie 
Towareystwa Przemysłowców Polskich miasta 
Kepna 1 okolicy 2 drugiego éwierérocza 1888. 

W ubiegłem ćwierćroczu odbyło się 5 zwyczaj- 
| nych posiedzeń i jedno wslae zebranie. 

Liezba uczęszczający.h członków wynosiła prze- 
cięciowo 28. Towarzystwo liczy 73 członków. 

Z gazet abonowano 2 egzemplarze „Wielkopo- 

lanina“ dla Kępna, 1 dla Baranowa, 1 „Przyjaciela 

ludu‘, 1 „Głosu Polskiego", 1 „Tygcdnika Praemy- 
stowego“, 1 „Katolika* i 1 „Gońca Wielkopolskiego". 

Członkowie miewali następujące wykłady: p. To- 
maszewski miał rozprawę o korfed.racyi Tarnowiec- 

Daszkiewicz odczytał z „Tygodnika 
Przemysłowego* o warzeniu piwa; p. Jeżewski odczy- 
tut z „Tygodnika Przemysłowego „o Kredycie“, nad 
czem była pogadanka; p. Ogrodowski miał wykład 
o odbieraniu miary na obuwie. 

Towarzystwo urządziło 29 go kwietnia r. b. przed- 
stawienie amatorskie na powcdzią dotkniętych braci 
Poznanıaköw, w którym odgrywano 3 sztuczki: „Kaj- 

cio" „Straduję,* i obrazek wiejski „Przybleda,“ 
Dochód tegoż wynosił 204,40 mrk., koszta tea- 

tralne 174,73 mrk., pozostało czystego zysku 29,67 
marek. Z kasy Towarzystwa dodan» do tej sumy 

10,73 mrk. ta”, iż razem wysłano na ręce „Dzien- 

nika Poznańskiego 40,20 mrk. 
Majówka tegoroczna odbyła się w słupskim le- 

sie d. 25 b.r.. Po wysłuchaniu Mszy św. wyruszyła 
większa część ezłonków pochodem o 8 i pół z mu- 
zyką przez miasto nasze i Baranów do l:su s'upskie- 
go, gdzie do późnego wieczoru ochoczo się bawiono. 

St-n kasy jest następujący: w funduszu żela- 
znym znajdują się 277,80 mrk., remanent i dochód 
z drugiego kwartału 132,05 mrk., rozchód 97,55 m., 
pozostaje w kasie 34,50 ork. 

Księgozbiór Towarzystwa zawiera 128 tomów. 

A. Wiatrak, 
sekretarz. 
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Wiadomości z blizka i z daleka, 
Posusń, 20 lipca. 

* Najprzew. X. Biskup Likowski odbierał w 
dniu cnegdajszym w sem'naryum gnieźnieńskiem egza- 

min 5 alunnów, którzy niebawem mają być wyświę- 
ceni na kapłanów. 

* W kościele podominikańskim wybijają obe- 
enie w murze drugie wejście, stósownie do przepisów 
policyjnych, aby natłok przy wyjściu z kościoła nie 

był tak wielki jak dotąd bywało. 
* p. Mejchrzycki, jeden z dawniejszych towa- 

rzyszów sztuki drukarskiej w zakładzie drukarskim 
p. Franciszka Chocieszyńskiego w Poznaniu, przeniósł 
się do Ameryki i objął w Milwaukee druk „Kuryera 

Polskiego*, pisma ccdziennego, poświęconego inte- 
resem polskim w Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, 

Meksyku, Centralnej i Południowej Ameryce. Zy- 
czymy mu szczęścia w tem nowem przedsięwzięciu. 

* Przy młynie na Przepadku zasypano wielkie 
wyrwy, jakie woda wiosenna tam wytworzyła. 

* Rewizyi wag i miar dokonała policya na 
targu w środę. Rewidowano u 120 handlarzy i prze- 
kupniów i obłożono aresztem 6 nieostęplowanych i 
uszkodzonych wag, a 16 niecsteplowanych ciężarków. 

* Przy przebrukowaniu ulicy Święto Marciń- 
skiej niedaleko bramy Berlińskiej zachodzi teraz 
obecnie bardzo często zatamowanie komunikacyi tak, 
że nieraz po kilkanaście dorćżek i wozów stoi rzę- 
dem jeden za drugim i czeka na dozwelenie przejazdu. 

* Trychinowatego wieprza zabrała w środę 
władza policyjna jednenu z rzeźników. 

* Łódkę bez właściciela przytrzymano pod 
wielkim upustem fortecznym. Oddano ją w aserwa- 

naprawa i budowla stetków wcdaych. 
* Na policyi jest do odebrania teszyng (strzelba) 

znaleziony w doróżce. » 
* W Rogoźnie magistrat przy lazarecie posta- 

nowił wydsć w drodze submisyi roboty, dotyczące 
się naprawy i uzupełnienia w budowli, o jakie wniósł 
dr. Cichocki z powodu ospy. : 

* Z powiatu obornickiego wywędrowało w cza 
sie ed 1 kwietnia do 1 lipca r. b. ogółem 182 osób, 
z tych 181 do Ameryki, jedna do Rosyi. 

cya właścicielowi placu S.mmerowi, gdzie istnieje 

* Od prowincyonalnego komit tu dla powo- 
dzian w W. Ks. Poznańskiem nadesłavo nam dalszy — 
wykąz udzielonych wsparć dla powiatów. Otrzymały 
powiaty: babimojski 1300 m, jarociński 3700 m., 
ebornicki 1100 m., ostrowski 610 m., pozaański — 
wschodni 800 m., poznański zachodni 150 m., ple- — 
szewski 1200 m., szamotulski 300 m., ostrzeszowski 

400 m., śremski 2600 m., średzki 17,200 m., skwie- 
rzyński 2900 m., bydgoski 10,900 m., wieleński 

1100 m., inowrocławski 300 m., chodzieski 4400 m., 
mogilnicki 1700 m., szubiński 2800 m., strzeliński 
500 m., wyrzyski 1900 m. Razem 55,850 m. 

* Minister dróg żelaznych wydał rozporzą- 
dzenie do władz podwładnych, aby te przestrzegały 

wzorowego porządku we wagonach osobowych tak 
zewnątrz, jak wewnątrz wagonów, celem pięknego 
pozoru tychże wagonów i wygody pedróżującej pu- 

blieznosei, 
* Pod Gnieznem, na równinie pomiędzy Zu- 

kaszewem a Łukaszewkiem, odbywać będzie wojsko 

ćwiczenia w st zelaniu w dniach 24, 25, 26 i 27 
lipca. Strzały skierowane będą w stronę półnceno- 

zachodnią ku królewskiemu lasowi. Władza wojsko- 
wa otoczy równinę strażą i patrolami na takiej prze- 
strzeni, aby kule nie mogły sięgać przechodniów. 
Keżdy przebywający drogi w tej okolicy winien się 
zastósować do ostrzeżeń dawanych przez straże 

wojskowe. 
* W Rakoniewicach magistrat i rada miejska 

pcdali prośbę do rządu, aby droge ż-lazną z Mie- 
dzyrzecza do Wolsztyna przedłużono w kierunku na 

Rostarzewo, Rakoniewice, Wielichowo, Wilkowo i 

Śmigiel. 
* W Dopiewie pod Dąbrówką w demu go- 

ścinnego zatruło się pięć osób grzybami jadowitemi. 
Dwóch chłopców, 4 letai i 6 letni, już umarło; matka 
i cörka leżą śmiertelsie chore; pięcioletai chłopiec 
po użyciu grzybów dostał womt i wyzdrowiał. 

* Pierwsze walne zebranie Towarzystwa Prze- 

mysłowego w Pniewach odbędzie się stösownie 
do $ 5 ustaw w niedzielę dnia 22 lipca ro. w zwy- 
kłym czasie i miejscu posiedzeń, na które się wszy- 
stkich członków ninirjszem zaprasza. 

J, Nyklewicz, S. Marszał, 
przewodniczący. pisarz. 

* Pniewy, 17 lpea. (Majówka Towarzystwa 
Przemysłowego). Gwarnem i wesołem było w ostatnią 

niedzielę miasteczko nasze, a przechodniów uder ały 
wieńce i napisy poprzeciągane przez główniejsze ulice. 

Były to wszystko przygotowania do zapowiedzianej 

majówki Towarzystwa Przemysłowego, a zajmowały 
umysły wszystkich o tyle w większej mierze, iż to 

była cd kilku lat pierwsza zabawa obywatelstwa na 
szego i pierwszy występ publiczny nowo założonego 

"Towarzystwa Przemysłowego. Dalekiem było od nas 
w projektowanej zabawie upatrywać celu naszych dą- 

Żności, gdyż tak w ustawach, jak i w praktycznem 
ich zactésowywaniu, zabawa stoi na ostatnim planie; 
mimoto uważaliśmy za stósowne zabawić się wspól- 
nie i publicznie, aby z jednej strony dać znak życia, 

z drugiej podać członkom i ich rodzinom sposobność 
ku uczciwej zabawie, która zwłaszcza naszym prze- 
mysłowcom, po ich ciężkiej pracy, calotygodniowych 
trudach i mozołach j:st pctizeona. 

To też radość była wielka, gdy i niebo zla- 
wało się sprzyjać naszym usiloweniom; bo choć słonko 

nie świeciło jasno, przecież raz po raz raczyło na 

chwilę wejrzeć na nas laskawem ckiem, niby z cie- 

kawości, jak sę t+ż przemysłowcy pniewscy bawią. 
A bawili się dobrze, uczciwie i wesoło, ku czemu po- 

służył dość obfity program. Stósownie do niego za- 
częto zabawę od pochodu z muzyką na nieszpory, 
po których wysłuchaniu przyłączył się do nas ezci- 
godny ks. Idzikowski. Po powrocie do położonego 
naprzeciw kościoła lokalu, zabrano przygotowane em- 

blemy w kształcie transparentöw, przedstawiających: 
„Przemysł, Łączocść i Zgodę* i długim, wspaniałym 
szeregiem, z wyborną muzyką na czele, ruszono w 
pochod przez rynek i główne ulice na miejsce za- 
bawy. -— Za przybyciem tamże piękny nasz polonez, 
prowadzony przez prezesa p. Nyklewicza z panią se- 

kretarzową Marszał, otworzył szereg zabaw progra- 

mowych. Wśród nich wzrastała ochota, a z nią i cie- 
kawość ma żywe obrazy, mające zakończyć zabawę 
w lesie. 

Zarząd tymczasem poczynił cichaczem wszelkie 

potrzebne przygotowania, a gdy zmierzchł zapadł, 

zdumiona publiczność ujrzała na stoku góry, zamy- 
kającej z jednej strony miejsce zabawy, wspaniałą 
niby z bronzu i kamienia wzniesioną grupę w bengal- 
skiem oświetleniu, przedstawiającą „Przemysl“. Hu- 
czne brawo dało wyraz ogólnemu zadowoleniu, które 
jednakowoż wzmogło się do uniesienia, gdy w nastę- 
pnym ebrazie ujrzano „Jedność*, przedstawioną nad- 

zwyczaj udatnie i malowniczo. Otóż butny «szlachcie 
w wspaniałem kontuszowem ubraniu, wsparty dumnie 
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na karabeli, podawał prawicę włościaninowi, który dawane do rozpatrzenia rządowi i to wydziałowi, Ostatnie wiadomości. 
y pochylony wiekiem, przypruezony siwizną, ujmował | który rozporządza milionami marek, uchwalonemi przez £ 

7 ją oburącz z wdzieczucscig i uszanowaniem. Związek | sejm pruski. Cesarz Wilhel m przybył do portu 
Ę ten otaczał wieniec nadobnych Krakowianek i dziar- * W Tczewie po spaleniu się pewnej fabryki, kronsztadzkiego o godzinie 4 i pół P> południu. 
ci skich Krakowiaków, a wieńczyła laurem i obsypywała | postanowiono obalić komin tejże fabryki, około 100 Car Aleksander w mundurze pruskiego pułku 
2 kwiatami z roga obfitości pięknej postaci bogini, ma- | stóp wyscki. Wyrąbano z jednej strony część muru gwardyi imienia swego wypłynął na jachcie „Ale- 
ci jąc u stóp jako niebianka dwóch uroczych aniołków | u spodu i wstawiono silne dębowe podpory, powoli ksandra* naprzeciw dostojnego gościa i powitał 

z kwiatkami w podniesionych rączkach. 
Publiczność zachwycona pięknym widokiem dłu- 

go stała na miejseu, i trzeba było dopiero głosnem 

nawoływzniem sposobie ją do pochodu z powrotem. 
Wzniosły się nad głowami liczne lampiony, pochodnie 
d transparenta i jasną długą wetęgą znaczyły szereg 

jednę po drugiej, poczem nagr madzono w tem miej- 

seu dużo materyału palnego, podpory nawiercono w 

kilku miejscach i w otwory świdrem zrobione nalano 
petroleum, które zapalono, a gdy ogień je strawił, 
komin runął z niesłychanym hukiem i wstrząśnieniem 
obok stojących budowli. 

go na jachcie ,,Hohenzollern“, poczem obaj mo- 
narchowie udali się na pokład ,,Aleksandry i 
wspólnie odbyli dalszą podróż do Peterhofu, wi- 
tani przez grzmot dział i okrzyki majtków, roz- 
stawionych na masztach obu fłot, niemieckiej i 
rosyjskiej, które stanęły w paradzie po obu stro- 
nach portu. Przy wylądowaniu powitała cesarza 

? 

y członków i gości, zdążających z powrotem na salę, * W Ełku nowy urząd prowiantowy rozpoczął W; : : ‘ 
k gdzie dalsza zabawa w miłej, niczem niezakłóeonej | czynność. Wkrótce rozpocznie się tamże budowa ilhelma carowa, otoczona licznym i wspania- 
o harmonii zatrzymała uczestników do dnia białego. koszar dla ósmego pułku ułanów. łym „orszakiem. Cesarz, przybrany w mundur 
- W końcu niech mi będzie wolno złożyć publi- * Włościanie galicyjscy bardzo skrzętnie biorą rosyjski, ucałował jej ręce; straż honorowa gwar- 

ezng i serdeczną podziękę wszystkim tym, ktörzy czy | się do interesu. Wyroby koszykarskie sprzedają do dyi marynarki zabrzmiała hymnem pruskim. Na- 
- 40 radą, ucryokiem, czy współudziałem, przyczynili | Szwecyi i sami je odstawieją. Dopomaga im w tym | Stepnie wsiedli wszyscy do pojazdów; (w pierw- 
o się do wykonania programu zabawy. Poparc'e to na | interesie rodak pan Bukowski, mieszkający w | S7YM jechał car z cesarzem, w drugim książę 
7 tem większe zasługuje uznanie, ponieważ inicyatoro- | Sztokholmie. Kiedy ezterech górali z okolie Bardyowa Henryk z następcą tronu rosyjskiego. Tlumnie 
5 wie zabawy w czasie przygotowawczym mieli wiele | powrócili po odstawieniu wyrobów tych koszykarskich, zebrana publiczność wydawała > zapału 
- - przykrości do zncszenia. przywieźli do Krakowa od pana Bukowskiego dary okrzyki, 

i A A * aż (ee RE TEE EE - Miłem też było słyszeć wyrazy uznania tak ze | dla Muzeum Narsdowego, oraz 24 złote reńskie na — 
rs strony uczestniczących gości, jako też licznych wi- | powodzian galicyjskich. WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ę dzów różnej narodowości dla przebiegu całej zabawy, 1 re ag A dnia 1 — pobie- Sprawozdanie giełdowe. — Pozaań, 19 lipca. 
e która dla wszystkich obecnych będzie na d'ugo mi- rać będą po en. za dostawione paczki, ważące 49), nowe listy zastawne poznańskie . . 102,8ą me, 

łem wspomnieniem. więcej niż 5 funtów. Dotąd po wsiach opłacano 11.0! Ä ay 
SE ; 38 BER. 31/40/, nowe listy zastawne poznańskie 101,50 „ 

a * W szubinskim lesie schwytał borowy sar- | 30 fen. — Przy ściąganiu pieniędzy za pomocą tak 40 ä ates = 
: Be ZE : HER 55 ję nowe listy rentowe poznańskie. . . 105,25 „ 

| nigtke zupełnie białe. zwanej zaliczki pocztowej, naznaczono termin siedmio- Pink kody alien 115 

a * Izba karna w Bydgoszczy skazała dnia 17 | dniowy, eo znaczy, że karta ściągającego pieniądze 40 „P Sag OZ KRZ g 
> : FRE TEE | pruska pożyczka ukonsolidowana . 107,25 „, 
i b. m. kilkoro dzieci szkólnych na dwa tygodnie wię- | 7 dni czekać będzie na poczcie na zapłatę ze strony 31/40, obligi dłu ślstóa 102,25 , 

zienia za to, że na torze kolei żelaznej z Nakła do | interesenta. Mies lo ada anne ha St yee rns 14835 ” 

E Damas’awka bawiły się kładzeniem kamieni na szyny, * Zegarek lub inny jaki przedmiot pełen war- Pe ŚP HotyiSaukohe LEUTE, 1 925 0 » 
. aby potem mieć ten „wesoły* widok, jak wegony z | tości, wzięty w zastaw za udzieloną pożyczkę, winien 7 7 BEI PRZE 3 ” 
a podróżującymi przewracać „będą koziołki. | być starannie: przechowany iw takim samym stanie Giełda bydgoska, 18z0 lipca. (Sprawozdani » 
c * Cech kominiarski w Bydgoszczy odbył dnia zwrócony, w jsk m go wzięto. Używać tego przed- izby handlowej.) Pszenica: piękna 157—158 

16 bm. walne zebranie, na ‚ktörem postanowiono ka- miotu zastawowego nie wolno. Ktokolwiek mimo to marek płacono, średni ——— mr. pośledni ga- 
e ädemu uczniowi kominiarskiemu za karę przedłużyć robi z tego „rzemiosło i takich przedmiotów zastawio- | tunek 150—156 mr. Żyto: loco krajowe 110 do 

e o pół roku czas nauki, jeżeli u jednego mistrza ce- | nych u siebie używa, ten podpada pod paragraf 299 

‚chowego tak się źle sprawował, iż tenże go musiał 
oddalić, a uczeń wszedł potem w naukę u drugiego 
mistrza. 

* W Kortowie pod Olsztynem postanowiono 
powiększyć zakład obł.kanych na umyśle, tak aby 

ustawy karnej. W powyższy sposób zawyrokowsl sąd 
w podobnej sprawie. 

* Papier wyrabiany w tegoczesnych papierniach 
ma bardzo liche przymioty. Dawniej wyrabiano go 

ze samych płatów, był też prawie niezdarty, a kiedy 

112 marek. Jęczmień: nominalnie, dla browarów 
——— mr, wielki i mały gatunek 95—105 mr. 

Owies: nominalnie, 100—110 marek. Groch 
zominalnie, do gotowania 135 —150 marek, na paszę 
165—115 mr. Okowita: (50-ta) konsumcyjna 
B2,-- (70-ta) 34,— 

a mógł objąć 6C0 chorych. Zakład ten stanął w roku | z niego udzier:no kawałki, widać było pcjedyńcze Er 
4 1886 i zaraz 220 cbigkanych w nim umieszczenie | nitki materyi włóknistej. Dzisiejszy papier wyrabiany Gielda wrocławska, i3go lipca. 
y 'znalazło. bywa z wielką domieszką materyału drzewnego lub | (Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.) 
. * W Gdańsku osiadł jako adwokat asesor są- | słomiastego, ztąd też papier taki nie bardzo przy- Per 100 kilogramów 
j „dowy p. Bielewiez z Gniewkowa. datny na sporządzanie dokumentów, mających być dobry tow | śred. towar | pośl. towar 
y * Golub. Zniszczony przez ostatnią powódź | przechowanemi na długie lata. Minister sprawiedli- najw.|najn. |najw.|najn. |najw. najn, 
o most na Drwęcy ma być w tym roku nowo posta- | wcści, uznawszy małą wartcść nowożytnego papieru, cena | cena | cena | cena | cena | cena 

wiony, koszta wyncsić będą 35,800 m. Nie jest to | nakazał władzom podwładnym, aby papier taki prze- 1464| 4.31] M5] MIMS | M4 
o bardzo miłą wiadomością dla tutejszych mieszkańców, | syłały wprzód do rewizyi w rządowej probierni pa- | Pszenica biała .. 117110116190 1670/16 20 | 15/90/15|70 
s którzy obecnie już 700 procent podatków komunal- | pieru w Charlottenburgu i to ma koszt dostawców. Pszenica żółta .. |17|/—|16/80 | 16 aunt 10 | 15150115170 
> nych płacą, a jeżeli zaciągnąć będzie trzeba poży- * Kalendara, Sobota 21 lipca: Praksedy p. zab URZ PZ 1310 1a 80 39 5 a Ex i FAR 
n czkę na budowę mostu, będzie trzeba płacić jeszcze | Wschód słońca o godzinie 4 minut 5, zachód o go- | Owies ....... 11/80 11/60 | 11140 11120 | 11 — 1080 
e Pad ane co -po Sk ju DEN ae bar- | dzinie 8 minut 6 Grogh a scs 3, 1415|14|— | 13150113/— i 50|10/50 
8 zo miłą będzie rzeczą. D. kuczliwie uczuwa pod tym . : gr ; 
»  waglgdem ludność uboższa naszego m’astı, ponieważ dprawozdanie kasowe Banka Zwiążku Spółek Zarobkowych za miesiąc czerwiee 1888. 
c bogatsi i zamożniejsi mieszkańcy stósunkowo mało 

> płacą. — W sąsiedniem mieście Kowalewie umarł Sumy obrotowe. Saldo. 
h burmistrz; na poszdę tę zgłosiło się z Golubia aż 3 DEBET. CREDIT: DEBET. CREDIT. ° 
ne z których jeden był g spodarzem rdi- WEZ | M. 4 M. a M 43 

\- nym, drugi jest urzędnikiem sądowym, a trzeci niż- : = szym borowym. Ostatni, jak się Aż przez się roza- Rachunek kasy OZ POOR ŁAPIE PEER ~ 3259893 | 83 13254041 | 27 5852 | 56 — |— 

a mie, nie ma najmniejszego wyobrażenia o administra- w. Rapa sekłajowegć . KOZERA OCZ SĘ 5 on z FE zł pee R 
} cyi i pretenduje na stanowisko burmistrza. Widocznie Dai ee ane ody agence s aoe ek cp. epee ta Oe c 33, 413280 aż . mieszkając tak blisko granicy rosyjskiej, przejął się a depozytów za 3 miesięcznem wypowiedz. 59808 | 33 | 289335 | 29 — |—] 229526 | 96 
© także zasadami rosyjskiemi, bo jeżeli kucharz pewne- „ depozytów za 3 dniowem wypowiedz. . . 253374 91 | 386169 | 71 —  |-| 132794 /80 
= go dygnitarza w Petersburgu mógł zostać inspekto- ty drobnych oszezędności FRE ER ER 2 225 | — 691 | 46 — |— 466 | 46 

h | rem gimnazyalnym w Łomży, dla czegóżby nie mógł ” bieżący z Spółkami SOA EN 507359 15 559116 | 58 — |— 51757 43 
E być borowy burmistrzem w Kowalewie. — W tych N bieżący z Bankami MOS WCC . | 603941|55 | 642941 |55 — lo 39000 -. 
0 dniach otrzymała jedna z tutejszych rodzin, która 95 bieżący z osobami prywat. . . . . « . .| 280162 | 13 erseee 10 | 104279 | 03 — | — 

|- straciła przez powódź cały swój majątek, składający ” efektow Kaa ce AA ana bite torts LG 236800 |70 | 199922 | 65 36878 | 05 — |= 
a się z towarów kolonialnych, zawiadomienie od land- 5 weksli ZONA BON CZARA 1586532 |01 | 915546|19 | 670985 |82 — |— 
= rata, że nie może otrzym:ć żadnego wsparcia, ponie- 35 efektów deponowanych NR . | 105900 | — | 183900 | — — |— 78000 | — 
w waż strata jest zbyt nieznaczną. (.,Gaz. Tor.“) » papierów wartościowych lombardowanych 530896 | 05 37296|85 | 493599 | 20 — |= 

- * W Berlinie puszczono w obicg dwumarkówki ” obliga za weksle redyskont. i pap. wart. 475596 85 [1188346 | 05 —. |— || 712749 | 20 
z, i pięciomarkówki z popiersiem cesarza Fryderyka III, $ pożyczek da lombatd = Fee OR a 34599 | 55 18192 |30 16407 | 25 — |— 
* ale tylko w szczupłej liczbie, więcej dla pamiątki, "o dÓDI(OTOWY we Rk ae R RE . | 742600 | — | 532700 | — 209900 — — |— 

Rs niż z potrzeby. Złcte dziesięciomarkówki powykupo- AP ZST "JES ne |B 6259 |05 ZEM ZE 6230) a ees er 
- wali zlotuicy i oprawiają je w ozdoby również złote „Ayakonta, mer angen z Auen Na RETE: — IE 
ę dla kobiet, jako brosze. „ procentu do wypłacenia . . . . .. . . . 331 |95 615 | 20 = Hi 283 | 25 

* w Elblągu odbyły w zeszłą sobotę połą- ei weksli redyskontowanych . «see. es. | 426800 | — | 558700 | — —  |—| 1381900) — 
6 czone komitety dla powodzian posiedzenie. Zebrali a administracyi Hate ur WEB 1448 | 32 5190 1442 | 42 — |< 
ł, się członkowie kom'tetu miejskiego i okręgowego i n;srachomośei . 2. cee >a VJ SPO ee a ke ne Bot ee 
p rozporządzili podział 168,000 m., przysłanych jako ie rod tw - SWS pean! 179 [c 3000 | — O A eee = M saondn 
ą ofiary dobrowolne. Stósownie do rozporządzenia rzą- ta z OSZĘÓW. sądowych LS Ba ee iy ER 4407/40 1201.80 eg as ur an 
i: dowego rozdzielono te składki tylko w tym celu, aby „ funduszu rezerwowego . . . . . AE — | — 1420 |86 — |= 1420 | 86 

1- ‚dotknigtym powodzią mieszkańcom dopomódz o tyle, 4 vdelótedorpu 11, 3, ti eee ar wo? 10 Bact se ood tages 
'e aby mogli utrzymać domowe gospodarstwo i dobytek, py wileddy: sk rók 1886 . yates Sarg Se RR SIE AN Ltr Z EZ Salbe 
- z którego codzienne ciągną zyski i dochody. Wezel- een AS SPE LSBU sg ge hie, BOR sped Ry GRE siete 7 
I- kie dalsze wnioski powodzian, jako to prośby o wy- bro err ce FRA se + SIA ER 8007 BRO Ker SEI SDE GE: 7 magrodzenie za zalane dotąd pola, za wyrwy na ro- » zysków i strat . « « «21223 44333 4668 | 83 4668 | 83 — — — — 
e lach, apiaszczone łąki itp., mają piśmiennie być po- ; 9123512 |81 [9123512 | 81 [1550835 | 18 |1550835 | 18 
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PYTYTYPYYYYPYTYYTYPYY 
Baczność Inowrocławiacy! 

Niniejszem mam zaszczyt donieść uniżenie Szanownej 
Publiczności miasta INOWROCŁAWIA iekoliey ze ctwie- 
ram tamże (322 

kurs nauki tańca i estetyki 
salonowej. 

Lekcyi udzielać będę na sali hotelu „Stadtpark“; 
pierwsza z nich odbędzie się w sobotę, dnia 4 sierpnia o go- 
dzinie 8-mej wieczorem. Z glebc kim szacunkiem 

Kaźmierz Antoszewski, 
nauczyciel tańców salonowych i solowych, były artysta * 

Teatru Polskiego. 

NB. Zgłoszenia przyjmuje pan J. Wituski. Od 
czwartku dnia 20 sierpnia w sali nauki przyjmować będę 
zgłoszenia osobiście od godz. 12 do 2 po południu. 

HOIHHHHHCHHOHHHHH 
Największy skład i fabryka zegarków 

przy ul. Wrocławskiej 30, (175 
filia Chwaliszewe nr. 74. 

Polecając w wielkiem wy- 
borze zegarki kieszonkowe, 
zegary ścienne, budziki i t. d. 
Pierścionki, broszki, kolczyki, 
bransoletki i t p. Okulary, 
binokle, termometry, barome- 
try i wiele innych przedmio: 
tów, jak łańcuszki bauloki itp. 

Donoszę Szanownej Publi- 
czności, iż znów powiększyłem 
znacznie mój skład, jak i pra- 
cownią. Przyjąłem do niego 
subjektów, którzy przez dłuż- 
szy czas praktykowali w zna 
cznejszych fabrykach, zarę- 
czyć tedy mogę, że wszelką 
pracę jak i zegarki każdego 
systemu dobrze, akuratnie, a 
przytem tanio w mojej pra- 
cowni wykonane będą. Re- 
cząc za dobroć mego towaru, 
polecam się łaskawym wzglę- 

= dom Szanownej Publiczności. 
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Z szacunkiem 

J. BIAŁAS, zegarmistrz, 
rytownik, złotnik i optyk w Poznaniu. 

BE Ważne dla każdego! “4g 
a kto sie bez dobrego ze- 

7 4 garka obyć nie może. 
/ Ktokolwiek ma zamiar 

M) nabyć dobry a tani ze- 
garek srebrny ,,Remon- 
toir* niech sobie kupi 
zegarek z orzełkiem, 
a z pewnością pieniędzy 
nie wyda na próżno! 
Dla zamiejscowych, któ- 
rzy takiego zegarka na 
miejscu oglądać ani oce- 
nić nie mają sposobno- 
ści, jest dobrze, aby po- 
przednio zażądali cen- 
nika i opisu zegarka z 
orzełkiem, który -ka- 
zdemu chętnie, darmo i 
franco wyseła W. Szulc, 
zegarmistrz w Pozna» 
niu ul. Nowa, Bazar, 

u którego jedynie są te zegarki do nabycia. — Aby 
zegarki tego gatunku z łatwością módz odróżnić od in- 
nych polecanych zkądinąd w tej samej cenie, lecz ga- 
tunku pośledniejszego, należy zważać na zewnętrzną ich 
oznakę; każdy bowiem zegarek tego znakomitego ga- 
tunku ma na kopercie ozdobnie wyrytego orła w pro- 
mieniach gwiazdy na giloszowanem tle, co zarazem 
stanowi bardzo piękną dekoracyą. Wreszcie ażeby ku- 
pującego ochronić w przyszłości od nierzetelnego i wy- 
zyskującego naśladownictwa, jest wyżej wymieniona oznaka 
sądownie zapisana, nie wolno jej zatem nikomu naśla- 
dować, a tem mniej zużyć na zegarki wątpliwej wartości. 

Nadmienia się także, że każdy zamiejscowy na- 
bywca zegarka z orzełkiem pod żadnym względem nic 
nie ryzykuje, gdyż w razie, gdyby po odbiorze zegarka 
kupionego uznać miał, że zegarek taki niema wartości 
zapłaconej zań sumy, natenczas zwracają się kążdemu 
pieniądze, jeżeli zegarek nieuszkodzony w trzech dniach 
zwróconym będzie. — Warto się przekonać! (5368) 

Poznańskie listy zastawne, 
Poznańskielisty rentowe 
kupujemy i sprzedajemy po każdorazowym kursie giełdy berlińskiej 
obliczając sobie 1/,0/, prowizyi. 

Za odebrane pocztą papiery wartościowe przesyłamy odwro- 
tnie gotówkę z rachunkiem. Kto sobie życzy zakupienia papierów 

wartościowych, winien dla oszczędzenia kosztów portoryi nadesłać 

nam potrzebne do tego pieniądze w okrągłej wystarczającej sumie 
a odbierze bezwłocznie przy rachunku żądane papiery i zbywającą 
resztę gotówki. pay, Vag a (316 

Bank włościański w Poznaniu. 

Dopiero co wyszły z druku: 
Najciekawsze powieści 

z „Tysiąca i jednej nocy 
czyli Opowiadania Sułtanki< i zawierają na 207 str. 

O42 Ea GA ERED GR LR LR GRO 
& Najciekawsze powiesci 

„Tysiąca i jednej nocy 

Opowiadania Sułtanki” 

Cena %5 fen. 

franko 85 fen. 
a 

Poznań. 

Nakładem i drukiem 

Fr. Chocieszy ńskiego. 
1888, 

GW TEFUFTW TH WWYWWO 

1) Historyą o rybaku i o ge- 
niuszu. Historyą młodego króla 
Wysp Czarnych. Zgon żabikróla. 
Powrót. 

2) Osiel, wół i rölnik. 
3) Siedmpodré:y Syndbada 

zeglarza, 
4) Historyg o Ali Babie i 

czterdziestu rozbójnikach, których 
zgładziła ze świata niewolnica. 

5) Przypowieść o niewidomym 
Babie Abdalli. 

Z tego głośnego dzieła lite- 
ratury wszechświata podajemy 
w niniejszem zbiorku wybór 
powiastek, odznaczajgcych sig 
bujną wyobraźnią, i posiada- 
jących tendencya moralną. 
a zarazem wolnych zupełnie ‘od 
wszelkich draźliwych opisów. 

Wszystkie powiastki tu zebrane 
są świeżo przerobione i zastósowane do pojęć naszego ludu. 

ES" Cena 75 fen. 
z przesyłką pocztową 85 f. 

Pieniądze nadesłać można w liście w żnaczkach pocztowych. 
Listy należy adresować 

Er, Chocieszynshi, 
Poznań, Wodna ulica nr. 15. 

Wyprzedaż resztek! 
Z powodu zbliżającej 

wszelkie resztki 

się inwentury sprzedajemy 
(287 

materyi na suknie, 
sukna i plötna 

niżej ceny zakupna 

Lt. j Ri zał Hoffmeyer & Weidemann, 
Poznan, Rynek 88. 

Skora i rzetelna usługa, — Stałe ceny. 

każdemu się ZA- TINTE 
niezostanie ule- 

czony, albo czyje zdrowie nie do- 
znaje poprawy od słynnego na 
całą Europe, a nawet już i po- 
za jej granicami, Hematonu, no- 
wego skutecznego ogólnego le- 
kerstwa, które swego wynalazcę, 
aptekarza, pana Hartzema w Am- 
sterdamie, wyswobodziło całk, 
gwałt. przestarzałego reumatyzmu, 
z objawami zesztywnienia i okrzy- 
wienia się stawów. „Powyższe 
lekarstwo oddala nagromadzanie 
się kwasu urynowego — jedyny 
to powód wszelkich form GOSC- 
CA i REUMATYZMU — ciała 
chorego, jest zatem jedyny śro- 
dek, który nawet w zupełnie za- 
starzałych przypadkach zdolny 
jest sprowadzić CAŁKOWITE 
UZDROWIENIE. Środek ten 
NAGRODZONY został trzema 
medalami, a oprócz tego w osta- 
tnim czasie wielkim medalem 
złotym pierwszej klasy, oraz dy- 
plomem zasługi z Unione Op. 
Umberto I we Włoszech Naj- 
pochlebniejsze listy od niezliczo- 
nego szeregu wdzięcznych osób, 
które zostały wyleczone pomię- 
dzy temi i od książąt udzielnych 
profesorów oraz lekarzy, są wy- 
łożone dla każdego do przejrzenia. 
Przesyła się na żądanie do wszy- 
stkich części świata, w Niemczech 
za pobraniem pocztowem. Cały 
flakonik M. 8, pół M. 5. Nabyć 
można przez aptekę H. Reinharda 
w Międzychodzie (pow. Poznań- 
ska). (320 

i Pumpy 
(zelazn 

s poleca jak najtaniej 
| - przy wielkim wyborze 

T. Krzyżanowski, 
ulica Szewska 17. 

Forczpana trzeźwego na ordy- 
naryą, ile możności z blizka po- 
szukuje zaraz. Dom Bielawy p. 
Janówiec. (324 

(3765) 

Mydło z balsamu brzo- 
zowego Bergmanna i Sp. w 
Dreźnie jest jedynem mydłem, 
które z powodu właściwej sobie 
mieszaniny usuwa wszelkie nie- 
czystości skórne, piegi, trędy, czer- 
woność twarzy i rąk, a zarazem 
sprowadza płeć śnieżnej białości 
Cena 1 kawałka 30 i 50 fen. w 
aptece p- Szymańskiego, oraz u 
pana R. Barcikowskiego. (3699 

70 skopów 
i 8O maciorek 
w dobrym stanie ma na sprzedaż 
Dominium Trzebaw pod 
Stęszewem. (326 

1) Folwark 190 mrg. mila 
drogi od Poznanią nad szosą 
z żywym i martwym inwenta- 
rzem z komyletnym zbiorem. 
Ziemia w najlepszej kulturze. 
Cena 10 tysięcy tal. Wpłaty 
przy kontrakcie 5500 talarów. 
Reszta landszafta po 50/, za- 
raz do odebrania bez wydbanku. 

2) Folwark 130 mrg. wraz z 
wiatrakiem, z kompletnym ży- 
wem i martwem inwentarzem 
z wszelkiemi zbiorami. Ziemia 
I klasy w najlepszej kulturze 
nad koleją. Cena 7500 tal. 
Wpłaty drzy kontrakcie 4600 
tal. Reszta na długie lata po 
50/, zaraz do odebrania. 

3) Wiatrak cylindrowy, z fran- 
cuzkiemi kamieniami, przy- 
tem 14 mórg gruntu, I klasy 
nad szosą, z kompletnym za- 
budowaniem, mila. drogi od 
Poznania. Cena 3300 tal 
W płaty przy kontrakcie 1000 
tal. reszta po 5%, na długie 
lata. (328 

4) Kto sobie życzy kupić 
jaki kolwiek majątek to jest: 
dobra, folwarki, gospodarstwa, 
gościńce, kamienice, może na- 
tychmiast nabyć, bardzo tanio 
iz małą zaliczką. Kto zaś 
chce swoje posiadłości sprze- 
dać, mogą w krótkim czasie 
być załatwione. Zgłoszenia 
przyjmuje Badurski, Św. 
Wojciech 7, Poznań. 

UWAGA! 
Kawaler 30 lat z gotówką 30 

tysięcy mrk, poszukuje żony z 
15,000 mrk. Reflektantki raczą 
swe fotografie przesłaś łaskawie 
pod lit. A, G Poznań. Za sekret 
ręcze honorem. 

3000 mrk. 
pewności pupilarnej pożyczki hi- 
potecznej, poszukuje się na grunt. 
tutejszy. Zgłoszenia przyjmuje: 

M. Gonski, 
Poznań. ul Wrocławska 32, I p.. 

ONI 

Rządzca 
kawaler w średnim wieku, wolny 
od wojskowości, obeznany do- 
brze z uprawą buraków cukro- 
wych, posiadający dobre reko- 
mendacye, może znaleźć od 1-gu 
sierpnią lub października rb. ko- 
rzystną posadę przynoszącą około: 
1200 mrk. rocznie. 

Zgłoszenia listowne pod literą 
X. X. postlagernd 

Pr. Tauer W. 
RONA 

Potrzeba: 
Gospodyni do samodzielne- 

go zarządu, dobrze poleconej. 
Elewa gosp. z jednoroczną. 

praktyką. (315 
Chlopca kredensowego. 
Osoby te niech się zgłoszą 

zaraz do 

M. WESOŁOWSKIEGO, 
Poznań, Nowa ulica nr. 11. 

. 

a Ogrodnik 
kawaler w średnim wieku, wy- 
kształcony we wszystkich gałę- 
ziach ogrodnictwa, praktykował 
w dużych ogrodach w Księstwie,. 
w Berlinie i w prowincyi Nad- 
reńskiej, poszukuje miejsca od 
l-go października, 1888. Swia- 
dectwa na żądanie może nadesłać: 
w odpisach, lub. osobiście sie: 
przedstawić. 

Zgłoszenia do Eksped. Wielko- 
polanina pod nr. 319. . 

Młody gorzelnik 
poszukule miejsca jako pomocnik 
gorzelniczy, Łaskawe oferty u- 
prasza się pod lit. M. ©. Miały 
(Miala). Poste restante. (325 

Kowal żonaty z własnemi stat- 
kami potrzebny od 1. 10. rb. 

Gospodyni umiejąca gotować 
na 150 mrk. od 1. 10. rb. 

Urzędnik żonaty na 600 mrk. 
od 1. 10. rb. Osob. zgłosz. do 
R. Kobyliński, Stary Rynek 22. 

Gospodyni 
w średnim wieku potrzebna od 
zaraz, lub od 1 sierpnia dla bez- 
dzietnego wdowca w mieście, 
Oferty z warunkami i zyłączenicm: 
fotografii do Eksp. Wielkopola- 
nina pod nr. 321. 

Restauracya przy dworcu 
kolei, kilkanaście pokoji dla goś- 
ci stajnia, remiza, śpichrz, kilka 
mórg roli, jako i łąki, interes 
bardzo korzystny, dzierżawy ro- 
cznie 600 mrk. kaucyi 300 mrk, 

Reflektanci zechcą się osobiście 
zgłosić do biura (33 Ł 
ZYBERT, Poznań, Teatralna ul.5. 

Młody suhjekt znajdzie w 
handlu kolomalnym i wyszynku 
wódek, zaraz miejsce. Gdzie? 
Wskaże B. Kasprowicz, fabryka 
likierów i wódek, Gniezno (323. 

Znajdzie miejsce od zaraz. 
uczeń lub uczennica w za- 
kładzie fotograficznym ul. Wil- 
helmowska nr. 11. (317 

Syn porządnych rodziców, 
zgłosić się może jako UCZEN 
W. Filisiewicz, Mogilno, handel 
towarów kolonialnych, win, araku, 
cygar i żelaza. (318 

Ucznia 
potrzebuje browar 

Friese, 
Posnań, Św. Marcin nr. 34. 

(327 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Kedaktor odpowiedzialny Józef Gertig w Poznaniu. 
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